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P R Z E G L Ą D .
Monarchya Austryacka. —  H yszpania .—  Anglia .— Francya. —  

Włochy. — Niemce. — Prusy. —  Rosyc. Wiadomości handlowe. — 
Przegląd kasy oszczędności.

M o n a r c l i y a  A u s t r y a c k a .
Sprawy krajow e.

L w ó w ,  31. lipca. Miasto Zbaraż pragnąc uczcić pamięć łask 
Monarchy w Osobie Jego cesarskiej Mości Namiestnika, JW  Agenora 
hr. Gołnchowskiego, biło na pamiątkę medal, z postanowieniem w rę
czenia go Jego Excelencyi panu Namiestnikowi w czasie wizytacyi 
w wscliodBich obwodach Galicyi. —  Przesłany nam ze Zbaraża opis 
uroczystego ak tu , podajemy w niniejszćm:

Z b a r a ż ,  11. lipca 1851. „G ałęzie , zwiędłe kw ia ty , świetne 
przyozdobienie miasta są siady przysposobionego w Zbarażu przyjęcia 
dla Jego Excelencyi Namiestnika Agenora hrabi Gołnchowskiego. —  
Wyrazem uczuć miasta miał być m edal .srebrny przygotowany dla 
wręczenia w chwili przybycia Jego Excelencyi, a wyrażający po jednej 
stronie herb miasta Zbaraża z opisem: Z jednoczonem i s iła m i  go
dłem Najjaśniejszego Monarchy naszego; a po drugiej napis: W  do
w ód  hołdu Jego  Exr.ele.ncyi, N am iestn ikow i koronnego kraju  
G alicyi i  L o d o m eryi, J .  W . A genorow i hrabi Go/uchowskiem u  
1 8 5 1 .

Jego Excelencya w pospiesznej podróży niemógł miasto nasze 
swoją bytnością zaszczycić, wydział zatem miejski z burmistrzem i 
nssessorein udali się do miasta obwodowego T arnopola , aby hołd zło
ż y ć .  przy której sposobności z głębokiem uszanowaniem podany zo
stał do rąk Jego Excelencyi Medal pamiątkowy złożony na poduszce.

Jego Excelencya raczył lojalny sposób myślenia miasta dla naj
dostojniejszego domu panującego przyjąć, a podany medal pamiątko
wy łaskawie odebrać.

Jeźli już  serdeczne przyjęcie, a więcej jeszcze uprzejme wystą
pienie Jego Excelencyi przy tej sposobności naprzeciw obywateli 
miejskich pamiętnem stało się ich se rcu , tedy tern bardziej nie wy
gaśnie nigdy z pamięci dziękczynne pismo przez Jego Excelencyę wy
działowi miasta na ręce szanownego burmistrza P. Karola Helzła  
łaskawie przesłane , i dnia dzisiejszego solennie w przytomności pro
boszczów obydwóch obrządków , zgromadzonych obywateli i mieszkań
ców miejskich w następującej osnowie podane:

„Do przezacneyo Wydziału Obywateli miasta Zbaraża !
Medal pamiątkowy, który ofiarował mi Przezacny W y

dział Obywateli miasta Zbaraża podczas urzędowej podróży 
m ojej, jest objawem szlachetnych uczuć Obywateteli tego 
miasta. W  tej pamiątce przedewszystkiem  rad widzę lojalny 
sposób m yślenia, okazany dla urzędu, którym mnie Najja
śniejszy Pan w łaskawości swojej przyoblec ra c zy ł, lecz nie- 
m ogę nie widzieć także przychylnych chęci dla osoby mojej.

„Zjednoczonemi siłam i“ napis na tym medalu wyryty, 
jest odgłosem  godła, które Najjaśniejszy Cesarz i Król, Pan 
nasz m iłościw y, obrał jako przewodniczącą gwiazdę w za
wodzie uszczęśliw ienia ludów sw oich, a które ich usiłowa
niem wtórowane, warują utrwalenie pomyślności. Godło to 
od niepamiętnych czasów przewodziło Zbarażanom do chwa
leb n y ch  czynów: Pod jego  hasłem bez trwogi oparli się oni 
nieraz pogromom hord tatarskich, które chciwe łupieży i 
zn iszczen ia , nawiedzały piękne Podole , Galicyi naszej przed
murze. W  wieńcu obronnych miast podolskich, które szczu- 
płem i, lecz  nierozerwanemi siłam i, tamowały rozlanie po
żog i na resztę kraju, jaśnieje Zbaraż w blasku poświęcenia 
s ię , a imiona mieszkańców jego , szlachetną ich krwią zapi
san e , zapełniają nie jedną kartę dawniejszych dziejów.

Duch jedności jest w naszych czasach szczególn ie ko
n iecznością, aby spełnić zbawienne zamiary rządu: przyczy
nią się do tego zacni Obywatele miasta Zbaraża, jeź li bez 
różnicy wyznania relig ijnego, bez różnicy odcienia narodo
w ośc i, zgodę braterską między sobą zachowają, zcspolając 
siły  swoje ku osiągnieniu dobra kraju i monarchy^

Co do mnie zachowam ten dar między szacowne pamią
tki.domu m ojego: dzieci moje, które między zaszczyty swoje 
liczą pochodzenie w linii macierzystej od X X . Zbarazkich, 
a którym go z chluba przekażę, ocenią go według zasługi, 
i w miarę tego szacunku, w jakim go zachowują rodzice.

W reścic miło mi wyrazić obietn icę, że przy najbliższej 
sposobności będzie mem staraniem, osobiście przekonać się
0 potrzebach Zbarażanów, nieść tymże w zgodzie z zamia
rami najwyższego rządu według m ożności pomoc skuteczną, 
a przytem od siebie wynurzyć słowa podzięki za okazaną 
mi przychylność i życzliwość.^

W e L w ow ie, dnia 15. maja 1851 r.
Najjaśniejszego Cesarza i Króla rzeczywisty tajny Railzca 

i Podkomorzy, Namiestnik w królestwach Galicyi i L o
domeryi, tudzież w księztwach Oświecimskiem i Zator- 
skiem, i w Wielkiem księztwie K nkow skiem  ; c. k orde
ru korony żelaznej Iszej k lasy , i wielkiego krzyża 
orderu S. Stanisława kawaler, Deputat przy Wydziale 
Stanowym, Doktor praw obojga, Obywatel stołecznego 
miasta Lwowa i t. d.

A g c n o r  h r a b i a  G o ł u c h o w s k i .
Podczas wręczenia tego pisma miał assesor , Augustyn Boggia, 

k ró tką ,  lecz treściwą mowę o obowiązkach obywateli miejskich do 
zgromadzenia, które z wydziałem miejskim oa wniosek mówcy, przv 
odgłosie moździerzy, jednogłośnie wykrzykło: N iech żyje  Jego  E x c e -  
lencya , Agcnor hrabia G ołuchow ski! zarazem uchwalając solenne 
obchodzenie dnia tego co roku na pamiątkę zaszczytu doznanego, jako-  
też  złożenie wysoko cenionego pisma tego w kasie miejskiej r e z e r 
wowej obok przywileju miasta , i podanie aktu lego przez gazety do 
publicznej wiadomości.

(S tatu t dla organizacyi służby portowej morskiej i sanitarnej.)
W ^ i e d e ń ,  28. lipca. G azeta w iedeńska  z 26 i 27. b. m. za

wiera s ta tu t ,  względem organizacyi służby portow ej, morskiej i sa
nitarnej w monarchyi austryackiej.

W  nadbrzeżnych prowincyach austryackich były dotychczas za
prowadzone morskie zwierzchności zdrowia i morskie urzęda zd ro 
wia, których obowiązkiem było najszczególniej przeszkadzać szerze
niu się zarazy wschodniej, polieya portowa nie była uwzględniona 
w takim zakresie , jaki się jej według ówczesnych stosunków mor
skiego handlu i żeglugi przynależał. Powodem do tego było to ,  iż 
w owych czasach zaledwie egzystowała marynarka austryacka, gdy 
zakłady sanitarne przeciw oryentalnej zarazie musiano na morzu za
prowadzić. Atoli tymczasem zaszedł przeciwny stosunek, marynarka 
wzmogła się coraz bardziej w rozciągłości i znaczeniu, podczas gdy 
się niebezpieczeństwo zarazy wschodniej coraz zmniejszało.

Uznano przeto za rzecz potrzebną uzupełnić administracyę po- 
licyi portow ej, którą dotychczas wykonywały organa polityczne : prze
nieść ją  na osobne urzęda portowe. Morskie zwierzchności zdrowia
1 morskie urzęda zdrowia zniesiono jako same przez się istniejące 
w ła d z e , a czynności ich połączono z czynnościami urzędów porto
wych. Wydoskonalenie tych gałęzi administracyjnych wymaga ze- 
wszechmiar kosztu , który dotychczasowy niemal o 20,000 złr. rocznie 
przewyższać będzie; ale za pomuożeniem urzędów portowych wzdłuż 
całego wybrzeża przy morzu Adryatyckiem, pomijając wiele innych 
k o rz y ś c i ,  pó jd z ie  k o n iecz n ie  po m n o żen ie  d o ch o d u  od opłaty beczek, 
przezco się ów większy wydatek administracyjny w krótkim czasie 
pokryje.

Oprócz tego poświęcono wzrostowi naszej marynarki należytą 
uwagę. Pod tyin względem nadmieniamy o inskrypcyi marynarskiej, 
którą zaprowadzono; bo ta iuskrypeya przyczyni się istotnie do roz
woju marynarki handlowej i będzie głównym punktem oparcia się dla 
marynarki wojennej. (O es. R ehzg .)

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
W i e d e ń ,  28. lipca. Jego Ces. Mość zezwolił nąjwyższem 

postanowieniem na wniosek naczelnej komendy m ary n ark i , aby za
miast teraźniejszych maszynistów przy c, k. marynarce zaprowadzono 
osobny korpus maszynistów parowych.

—  W tych czasach doznało znowu łaski cesarskiej dwóch wię
źniów politycznych, którzy za udział w powstaniu węgierskiem na 
kilkoletnie więzienie w fortecy skazani byli; jednym z nich ma byc 
znany Antalffy.

—  Wylew r z e k i  Etsch sprawił w kilku miejscach p o ł u d n i o w e 
g o  T yro lu ,  jak  to w S a lu rn , Neumarkt i Branzoll, z n a c z n e  spusty-
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szenia w polu a pocześci i w samych miastach. O rozciągłości tych 
spustoszeń i wyrządzonej przezto szkodzie niemamy jeszczo szcze
gółowych doniesień. _ C^J' ^ - a ')

(K urs w iedeński z 29. lipea 1851.)
Obligacye (liugu państwa 5%  — 97; 4 % %  — 85% ! 4°/ft — 7 6 '/(j. 

4 %  z r. 1850 — ; 2 % %  — ; wylosowane 4%  —. Losy z r .  1834 — 310% ; z roku 
1839 _  — . WiecL miejsko bank. 2 % %  —. Akcye bankowe — 1244. Akcye
kolei północ. 1518%. Glognickiej kolei że laznej . Odenburgskie —. Itu-
dwejskie —. Dunajskiej żeglugi parów. 561. Lloyd —.

Hyszpania.
(Ustawa regulacyi długów skarbowych przedmiotem dyskusyi w izbach. —

Wiadomości potoczne.)
M a d r y t ,  16. l ipca. Izba deputowany cli przyjęła  na n iedzie l-  

nem posiedzeniu  u staw ę w zg lęd em  regu lacy i d ługów  sk arb ow ych  154 
g łosam i p rzec iw  52, a tę  ży w o tn ą  dla H yszpanii  k w es ty ę  odesłano  
ju ż  do senatu. Zdaje s i ę ,  że  projekt ten w y w o ła  i tam 1>u r z li we  
debaty. D eputowany holenderskich  w ierzyc ie li  p a ń s t w a ,  van V /ie l , 
podał sen atow i jw imieniu sw oich  k om itentów  obszerny  m e m o r y a ł , 
w  którym p rzez  ten projekt p oc ześc i  p oszkodow ani w ierzyc ie le  prze
ciw  niemu mocno protestują, P. V liet miał w  tej sp raw ie  w czoraj  
w ie c z ó r  długą kon feren cyę  z prezydentem  ministrów , a że  na niej 
n ieos iągn ięto  pom yślnego  rezu lta tu ,  zaczem  nastąpić ina dzisiaj no
w a  k on feren eya .  Dzisiaj mianowano z 7m iu cz ło n k ów  k om isyę  s e 
natu do rozpoznania  projektu ; L op es  B o llc s lras  z o s ta ł  jej p rezyd en 
tem . —  W ieśc i  o odkryciu domniemanego k o m p lo tu ,  o k tóry  jedna  
c z ę ś ć  reakcyjnych dzienników  posądzała także  Espartera, u c ich ły  zu 
p e łn ie  , natom iast jednak sp raw d ziły  się doniesienia o n ieporozum ie
niu minśstcryum z n iektórem i jenerałam i posiadającymi znaczny  w pływ  
w  kraju. Jeneralny kapitan K a ta lo n i i ,  margrabia D u e r o , podał się 
i s to tn ie  do d y m i s y i , którą przyjęto. Na je g o  m ie jsce  mianowano  
jenera ła -poru czn ika  Ramona de la Rocha. —  Jen era ł  N arvaez  zamie
rza  udać się do kąpiel p y r e n e js k ic h , a z końcem  w rześn ia  powróci  
do H yszpanii .  ( W  podróży swej z L ondynu miał N arvaez 2 1 g o  w 
B rureli i  p osłuchanie  u króla b e lg i j sk ie g o . )  (C . B , u. B .)

Anglia*
(Posiedzenie izby n iższejjz  d. 21. lipca.)

L o n d y n , 22. lipca. Wczorajsze posiedzenie izby  n iższej 
było najzgiełkliwszem w całym roku. Rzecznik przybył 10 minut 
przed 4. godziną popołudniu i załatwiwszy z pośpiechem kilka spraw 
miejscowych, zagaił debatę nad przysięgą parlamentarną odczytując 
list pana Salomons , w którym tenże przypomina, ze całą złożył 
p rzysięgę , gdyż po s łow ach : „Tak mi Boże dopomóż!"* mimo wnie
sionych protestacyi odczytał resztę} prosi więc, aby według" teg" 0  

sprostowano protokół parlamentu. Rzecznik z swojej strony oświad
czył na t o ,  że słow a, które szanowny p, Salom ons  wyrzekł po 
otrzymanem wezwaniu, aby się odda li ł , należy uważać za niewyrze- 
ezone w izbie. Sir  B. H all odezwał się potein do pierwszego mi
nistra z tern samem zapytaniem, które był zadał w piątek kancle
rzowi sk a rb u ,  a gdy lord John Busscl na to oświadczył, że rząd 
nieczuje się być zobowiązanym do wytoczenia procesu szanownemu 
członkowi z Greenwich (oklaski), rzekł Sir B. Hall, że Aldcrmano- 
wi Salomons, który dotychczas działał zaszczytnie i bez chytrych 
wybiegów, nic innego niepozostaje jak zająć swoje miejsce w zgro
madzeniu. (Oklaski.) W tej chwili powstał Alderraan Salomons z 
miejsca obcych w ławce parów udając się ku kratom izby; przyjęty 
został głośnemi okrzykami to oklasków to wołania do porządku , co 
mu jednak nieprzeszkodziło usiąść na pierwszej ławce ministeryalnej 
między panem B. Hall a p. Astey. S ir  R. Inglis zerwał się i chciał 
mówić, ale rzeczn ik  uprzedził go powtórnie, wezwał pana Salomons, 
aby się oddalił ,  a z zapełnionych ławek opozycyi wołano: „Oddal 
się pan! Oddal się pan !“ Lord J. Russel chciał zabrać g ło s ,  gdy 
wtem p. Osborn szybko poskoczył naprzód i rzecznikowi podał kar
tkę. R zec zn ik :  Jeden, z szanownych członków doręczył mi wniosek 
ale kwestya porządku ma pierwszeństwo przed wszystkiemi innemi.“ 
Odezwały się znowu g łosy :  Oddalenie! porządek! przytein oklaski: 
Ponieważ p. .Salomons został na swojem miejscu, przeto rzek ł rze
cznik : „Jeżeli szanowny członek niesłucha rozkazu rzecznika , tedy 
ten rozkaz może być dokonanym tylko na mocy uchwały izby. „Lord 
J. R u sse l  oświadczył, że to je s t  także jego zdaniem. Niesądzi bo
wiem, aby rzecznik bez uchwały izby miał upoważnienie do wymu
szenia posłuszeństwa swoim rozkazom. (Oklaski) Wnosi przeto for
malną mocyę, aby Alderman Salomons otrzymał rozkaz wydalenia się 
z izby. Pan Osborne wniósł do tego popraw kę, Ze p. Salomons 
ma prawo pozostać na swojem miejscu: (D o  głosowania!) Pan An- 
s tey  zrobił uwagę , że ten wypadek ważną w sobie zawiera kwestyę 
prawną. Idzie o t o ,  aby dowieść, ża forina przysięgi parlamentar- 
nćj jes t  prawnie ustanowiona. (Do głosowania!) Wniosek aby debatę 
odroczono, został odrzucony, a mocyę lorda John Russell przyjęto 
większością 231 głosów przeciw 81. Rzecznik uwiadomił więc Al- 
dermana o rozkazie izby. Ale Aldermann nieruszył się z miejsca 
aż dopóki ua rozkaz rzecznika nie wystąpił woźny iaby i rękę po
łożył na jego ramieniu; wtedy powstał p. Salomons śród głośnych 
krzyków : do porządku! i zajął znowu miejsce w jednej ławce pa
rów przed kratami. Sprawa tą zajmowała się izba jeszcze jakiś 
czas. Sir Thesiger  oświadczył się, Ze tą  razą jeszcze nieprzedłoży 
wniosku wzgledem rozpisania nowego wyboru. Na zapytanie pana 
O sborne , czyli rząd zamyśla wydać proces panu Salomons, oświad
czył lord J. Russe ll , że jeżeli p. Salomons sobie tego ż y c z y , tedy 
zapewne znajdzie się k to ś ,  co mu wyświadczy tę  grzeczność oska

rżyć  go przed sądem. Posiedzenie zamknięto około 2. godziny po 
północy. Według prawa musiałby p. Salomons za to tylko, że głoso
wał na wczorajszem posiedzeniu, zapłacić 500 funtów szterl. kary. 
Ale zdaje się , że żaden z przeciwników niezrobi tego wniosku, po
nieważ większość izby widocznie sprzyja Aldermanowi. Mówią j e 
dnak , że p. Salamons sam poprosi którego z swoich przyjaciół, aby 
go o sk a rży ł ,  ponieważ mu niezmiernie na tern zależy, aby ta spra
wa jeszcze raz przyszła do debaty. ( P .  Z . )

(Depesza telegraficzna.)
L o n d y n . 25. lipca. 5. godz. 30. min. popołudniu. Meeting 

wyborczy, który się odbył w City zażądał od lorda John Russell, 
aby z bilu o tytułach duchownych zrobił kwestyę parlamentarną.

Aldermanowi Salomons wytoczono proces za jego uporczywe 
zostawanie na miejscu w izbie niższej. ( P .  Z .J

Franc ja .
(Szezegóły o przesileniu ministeryalnem i teraźniejszej sytuacyi Francyi.)

O przesileniu ministeryalnem i teraźniejszej sytuacyi Francyi 
podaje korespondent paryzki następujące ciekawe szczegóły:

Ze prezydent nieprzyjął dymisyi m inistrów, to rzecz wiadoma 
już powszechnie; lecz pewnie inało komu znane są szczegóły, które 
poprzedziły ten plan abdykacyi.

Dnia 22go b, m. zebrali sic wszyscy ministrowie u ministra 
spraw Wewnętrznych. P. Faucher okazywał się najmniej skłonnym 
do ustąpienia, u trzym ując, że wotum nieufności niebyło wymierzone 
przeciw niemu, że było tylko wypadkiem niespodzianym i t. p. PP. 
Crousheilles z a ś ,  minister nauk i Randon, minister w ojny , oświad
czyli się stanowczo za wystąpieniem , a Crousheilles nalegał tak usil
nie na to ,  że wszyscy ministrowie udali się do pałacu Elysee, gdzie 
po 2godzinnej konferencyi uchwalono, że pozostaną, w szyscy .

Zresztą oświadczył jeden z nich w iz b ie , Ze niedziwiłby się 
wcale, gdyby przesilenie gabinetu powtórzyło się w krótce; natenczas 
skończyłoby się wszystko na ministerstwie Barrotn. Lecz p. Barrot 
zbił tę zawczesną insynuacyę następującemi s ło w y : „Moja godzina 
nienadeszła jeszcze. Później możeby się cieszono tern , że się uda
no do mnie dla pokonania tych t ru d n o śc i , które coraz liczniej ota
czają prezydenta.“

Izba spokojna na pozór. Lecz na dniu 22. b. m. była bardzo 
wzburzona, i bez wątpienia odnowi się ta burza przy pierwszej spo
sobności, Jenerał Magnan nastręczy powód do niejednej dyskusy i , 
albowiem zdaje się być gotowym do wszystkiego, a iźba spogląda na 
niego z niedowierzaniem.

Afrykańscy jenerałowie w izbie mają w tyin względzie inne 
przekonanie. k. a j

(Posiedzenie zgromadzenia narodowego z d. 24. lipca. — Wiadomości po
boczne.)

P a r y i t  • 24. lipca, Reprezentacya narodu tęskni za spoko
jem. Dwa wnioski o odroczenie złożono już  w zgromadzeniu naro- 
dowem. 25 członków stowarzyszenia „des Pyram ides“ proponują, 
aby posiedzenia zgromadzenia narodowego zasuspendoteano  od i 8. 
sierpnia do 5. listopada. 44ielu sądz i ,  że to ma tyle znaczyć , jak  
że się zgromadzenie narodowe ma rozejść pojedynczo, niezostawia- 
jąc jak  w przeszłym roku na swojem miejscu wydziału nieustającego. 
Jeden z członków większości, nienależący do partyi elyzejskićj , p. 
M elun  proponuje forinalne odroczenie od 18. sierpnia do 20. paź
dziernika i żąda powołując się ua przepisy konstytucyi na ten wy
padek , aby mianowano komisyę nieustającą, która się ma oprócz pre
zydentury składać z 25 członków wybranych tajnem głosowaniem.— 
A n ze l  jeden z autorów pierwszej propozycyi względem suspendowa- 
nia posiedzeń na 11. tygodni oświadcza, że robiąc tę propozycyę 
wnioskodawcy bynajmniej nicmyśleli, aby pominięto artykuł 32. kon
stytucyi (o mianowaniu komisyi nieustającej). Następnie po ułatwie
niu ustawy kredytowej mniejszej wagi toczono dalej pierwszą czyli 
ogoIną^ dyskusyę nad nową ustawą wyborową. Poujoulat, legitymista 
odpowiada na wczorajsze mowy obyd\vóch członków góry pp. Ema
nuel Arago i Mathieu (de laD rom e),  przyczem jednak dosyć sie zga
dza z ich ideami decentralizacyi i tylko staje w obronie monarchy! 
jako iundatorki swobód municypalnych przeciw jej przeciwnikom. 
„Z dumą można z tej mównicy powiedzieć, zawołał mówca, żejpod- 
czas gdy Anglia \volność swoją zdobyła na swych królach, Francya 
ją  zawdzięcza swoim królom.“ Po tej mowie przypuszczono bez t r u 
dności ustawę gminną do powtórnej dyskusyi. — Suma 60 000 fran
ków żądana dla wielkiej drukarni eraryalnej stała się powodem do 
dłuższej debaty, ponieważ drukarze paryscy w petycyi do zgroma
dzenia narodowego żalili się ua zbyt wielkie rozszerzenie i konku- 
rencyę tege od państwa wspieranego zakładu. C rcm ieux  zabiera ku 
wielkiemu zdziwieniu swoich kolegów z lewej strony głos za e ra ry - 
alną drukarnią, uważając ją  za wielki instytut kunsztu przyczyniają
cy się do sławy narodu. Suinę żądaną dla drukarni eraryalnej przy
zwolono większością 520 głosów przeciw 94 i zamknięto posie
dzenie.

Dzis rano o 11 godzinie odbyła się w pałacu Elysee rada 
mimsteryalna pod przewodnictwem Ludwika Bonapartego. Dyskuto
wano jak  słychać nad kwestyę względem odroczenia zgromadzenia 
narodowego. Ministrowie mają być zdecydowani popierać dłuższe od
roczenie. Ju tro  odbędzie się konfereneya miedzy prezydentem zgro
madzenia narodowego, ministrem spraw wewnętrznych i prezydentem 
komisyi budżetu dla powzięcia uchwały względem czasu, jak i ma 
trwać odroczenie, które chcą popierać.



— Powołanie rad jeneralnych we wszystkich departamentach 
Zapowiedziane jest na 25. sierpnia. Z ciekawością oczekują wszyscy 
manifestacyi tych rad względem rewizyi kolisty lu cy i , nie tyle z nie
pewności czyli się znajdzie między nimi większość pomyślna rewi
zyi, gdyż tego należy się spodziewać z pewnością po zdarzeniach 
roku zeszłego, ile dla stanowiska , jakie zajmą te ważne korporacye 
względem przedłużenia władzy prezydenta i względem kwestyi legal
ności przy powtórnem przeszkodzeniu rewizyi ze strony mniejszości 
zgromadzenia narodowego.

—  W Toulouse zaszły niespokoje. Dnia 19. późno wieczór po 
zamknięciu kawiarni udała się wielka liczba ludzi na plac Clairedon 
i tam zaczęto śpiewać. Niesłuchano wezwania komisarza policyi Kai
mami, alty zaniechano zakłócać spokojność publiczną, tak że tenże 
rekwirował wojsko z kapitolu i przemocą rozpędzono tłumy. P rzy- 
tem przyaresztowano dwa indywidua Jana Lavat i Iłonore Dubau. 
N azajutrz w niedzielę zaczęły się podobne zbiegowiska w kawiar
niach przedmieścia St. Cyprian ta k ,  że wsadza musiała wzywać do 
rozejścia się, a gdy to niepomogło, przyaresztowano znowu kilka o- 
sób. Przyaresztowani znani są ze swojego egzaltowanego socyalisty- 
cznego sposobu myślenia.

—  Od czasu śmierci marszałka SebasEani je s t  tylko jeszcze 
sześciu marszałków F ra n c y i , mianowicie: Soult, mianowany w roku 
1 8 0 4 ;  Gerard, mianowany w r. 1830 ; Reille, mianowany w r. 1841; 
Jerome Bonaparte, mianowany w r. 1849; Excelmans, mianowany w 
roku 1851. ( P .

W łochy,
(Powrót J. Ś. Papieża z Castel Gandolfo do Rzymu.)

R z y m ,  16. lipca. Wczoraj po ósmej wieczór powrócił Jego 
Świątobliwość Papież z Castel Gandolfo do swej stolicy, i udał się 
do W atykanu, chociaż w pałacu Kwirynału papieskie pomieszkanie 
było całkiem na przyjęcie przygotowane. Ale zdaje się , że Pius IX. 
ma wstręt od tych apartamentów, z któremi się tak smutne dla nie
go wspomnienia łączą. Pomimo, że Watykan powszechnie z niezdro
wego położenia jes t  znany, przecież będzie w nim tymczasem mie
szkać. Przez dwa tygodnie, które Papież spędził w Castel Gandolfo, 
zwiedził w przyległej okolicy wszystkie święte i znakomite miejsca. 
Największą uwagę zwracał na budowę olbrzymiego mostu, który rzu
cony ponad doliną między Albano i Aricia , będzie łączyć te  dwa 
miejsca, położono przy głównym gościńcu (m a  A ppia  im oea) , idą
cym z Rzymu do Neapolu. Budowę tę zaczęto pod panowaniem te 
raźniejszego papieża w roku 1846. Gościniec ciągnął się, i ciągnie 
sie jeszcze, dopokąd most nie będzie skończony, z Albano w głębo
ką, wazką, nieco spadzistą dolinę, poczem jeszcze stromiej idzie zy
gzakiem w górę do Aricia. Oprócz długości gościńca,, którego za
k rę ty  dla stromej spadzistości były potrzebne, była ta przestrzeń dla 
ludzi i zwierząt połączona z niebezpieczeństwem; jakoż nie było ro 
ku, w którymby ludzie, wozy i pociągowe źwierzęta nie doznali tam 
nieszczęścia. Dla położenia temu końca, zdecydował się Papież do 
znacznego wydatku na te budowę, która n iem niej jak 260,000 rzym 
skich scudi kosztować będzie, a nawet jeszcze więcejby kosztowała, 
gdvby bliskie kamieniołomy niezmniejszyły znacznie wydatków. Most 
ten składa się z łuków, stojących w trzech rzędach jeden na drugim, 
dolny rząd liczy dziesięć, środkowy trzynaście, a wierzchni i ostatni 
siedmnaście łuków ; wszystkie łuki są z ciosowego kamienia, pięknej 
i trwałej architektury, i umieszczone są w malowniczym punkcie tej 
przepysznej okolicy. Aż z końcem roku 1852 będzie ta  budowa skoń
czoną, ale byłaby już  teraz, gdyby polityczne zawichrzenia nie były 
roboty jej przerwały. (A . a. Z . )

Micmcc.
Anhalt-Dessau, pisze liłogr. koresp. a u s łr . , należy jak wiado

mo do rzędu tych k ra jó w , w których próba rewolucyi do ostatka 
przeprowadzoną została. Księztwo to nadało sobie konstytucyę ultra- 
demokratyczną, wcale niezgadzającą się z istnieniem zasady monar- 
chicznej w Niemczech; kraina ta  była przytułkiem wszystkich rewo- 
lucyonislów niemieckich i ogniskiem propagandy rewolucyjnej. W pra
wdzie drobne i ograniczone stosunki tego małego księztwa, przyjęty 
od wieków zwyczaj cichego życia politycznego i wpływ dawnej mo
ralności, wstrzymywały łam dotychczas wybuchnięcie burzliwych scen 
nieporządku i gwałtownych wstrząśnięć. Lecz przy konsekwentnem 
trzymaniu się przy takiej zasadzie monarchicznej wbrew przeciwnej kon- 
stytucyi, byłby ten pożałowania godny kraj niezdołał uniknąć później 
owych rozkoszy szwajcarskiej udzielności kantonalnej , gdzie rządy 
legalne wystawione są zawsze na formalne zaczepki i dokuczania, i 
gdzie knuwanie planów rewolucyjnych należy do najmilszych zatru
dnień niektórych frakcyi ludności. Przedewszystkiein jednakże był to 
wzgląd na Niemce, k tóry panującemu tam domowi książęcemu naka
zywał porzucić tę niewłaściwą drogę; niemógł on cierpieć dłużćj 
tego, aby w jego kraju, w samem sercu północnych Niemiec, podsy
cano czynem i przykładem szkodliwą propagandę rewolucyjną. Dla
tego oddajemy słuszną pochwałę temu pierwszemu, śmiałemu posta
nowieniu księcia, który otwarcie ogłasza swojemu ludowi, że przy
zwolone podczas zamętów rewolucyjnych instytucye uważa za szko
dliwe, i że się czuje obowiązanym w obec sumienia swego, uchronić 
powierzony jego opiece lud od dalszych zgubnych skutków tego o- 
bałamucenia. Z tćj przyczyny więc został zniesiony paragraf konsty- 
tucyi o prawie zgromadzania się izb wyborczych, a wkrótce ma być 
ogłoszona nowa ustawa wyborcza, która wszystkim przyjaciołom po
rządku poda należyte gwaraneye względem zaprowadzenia uregulo
wanych i ogólnym interesom Niemiec odpowiednych stosunków.

(Postanowienie król. względem odbywania nadzwyczajnych uroczystości
kościelnych.) .

M n i c h ó w ,  21. lipca. Względem odbywania nadzwyczajnych 
uroczystości kościelnych wyszło król. najw. postanowienie z ministe- 
l-yum wyznań, następującej osnowy : 1) Kościelne władze rozporzą
dzając wszelkie niezwyczajne uroczystości kościelne i nabożeństwa, 
mają wprzód uwiadomić o tern władze świeckie; 2 )  jeźli uroczysto
ści te odbywać się mają z przyczyny jakiego wypadku politycznego, 
lub gdyby zwierzchność kościelna chciała swych paralianów zobowią
zać do uczestnictwa w tej uroczystości z zaniechaniem zwykłej pra
cy, natenczas potrzebne będzie do tego najw. przyzwolenie królew
skie. 3} w razie gdyby nadzwyczajne le uroczystości kościelne ("in
nego nodzaju jak pod 2} miały odbywać się pod gołem niebem , na
tenczas polieye dystryktowe rozpoznać mają tę okoliczność według 
przepisów o zborach i asocyacyi z 26. lutego 1850 ,  i dopóki J .  M. 
król inaczej nie postanowi, będzie od nich zależeć , czyli na te  uro
czystości przyzwolą lub n i e ; 4 )  jeźliby wyższa władza kościelna 
chciała do tych nadzwyczajnych uroczystości przyzwać duchownych 
z zakonu w kroju nieakceptowanego lub nieposiadająccgo indygenatu 
w B aw ary i , w takim razie ina być o tern wprzód rządowi doniesio
no, w klórejto mierze nastąpi szczególne J. M, króla rozstrzygnięcie.

( A u str ia )
(Wiadomości bieżące z Drezdna.)

D r e z d n o , 25. lipca. Królowa p ruska ,  spodziewana już od 
dawna, przybyła tu dzisiaj z Berlina i udała się natychmiast w przy
gotowanym już dla niej dworskim pojeździć do P i ln i tz , odwiedzieć 
tamże swoją siostrę księżnę Janowe. Królowa zabawi tam , jak sły
chać, dość długo, a król będzie tymczasem prowineye wschodnie 
objeżdżać.

—  Cesarsko-austryacki poseł przy tutejszym dworze lirabia 
Kuefstein opuścił onegdaj Drezdno i udał się do morskich wód w Hel- 
goland; podczas swej niebytności, która 4 do 5 tygodni potrw a, 
będzie zastępowany przez ces, łegacyjnego radzcę Cavriani, który 
dla objęcia tyinczasowic spraw ambasady już  przed kilku dniami tu 
przybył.

Publikowane dziś obwieszczenie naczelnej dyrekcyi pocztowej 
zapowiada, że z dniem 1. sierpnia tego roku wejdzie zupełnie w rze 
czywistość system marków do frankowania. Przez przystąpienie Sa
ksonii do austryacko-pruskiego związku pocztowego zastrzeżone w 
poczcie zmiany przychodzą i u nas do zupełnego wykonania. ( L I .)

I*rusy.
(Pismo Jego Świątobliwości Papieża do króla Prus.)

B e r l in ,  24. lip ca. P ra ła t  papieżki, książę Gustaw Hohenlohe, 
który tu bawił przez ośm dni w nadzwyczajnej misyi stolicy rzym
skiej, a przedwczoraj ztąd odjechał, przywiózł prezydentowi mini
strów panu Manteuffel wielką wstążkę pierwszego orderu papieskie
go i pisino Jego Świątobliwości do króla naszego. W piśmie tem 
dziękuje Papież królowi za łaskawe przyjęcie, jakiego doznali wy
słani zeszłej jesieni dla doręczenia kapeluszów kardynalskich komi
sarze papiezcy tak od dworu k ró l . ,  jakoteż od wszystkich władz 
pruskich, a następnie wyraża zupełne uznanie ojcowskiej troskliwo
ści, jaką rząd nasz w najnowszym czasie okazuje mieszkańcom nale
żącym do wyznania katolickiego. Wspomniano tam między innemi, 
Ze zaszłe dawniej w tym względzie nieporozumienia usunięto, i po
parto wyznanie katolickie wystawieniem brakujących kościołów, po
lepszeniem stanu szkół, pomnożeniem wojskowych duchownych, przy- 
rzeczoncm mianowaniem katolickiego proboszcza wojskowego itd.

(K urs giełdy berlińskiej z 28. lipca.)
Dobrowolna pożyczka 5 % —106%. 4% %  z r. 1850 — 104%. Obligacye 

długu państwa 88% . Akcye bank. 99% . Frydrychsdory 13V%. Inne złoto za 6 
tal. 87/ la. Ausłr. banknoty —.

R osja ,
(Nakazana ukazem ces. rekrutacya.)

P e t e r s b u r g ,  1. lipca. Ces. ukazem z 26. czerwca została 
nakazana dla skompletowania wojsk lądowych i morskich rekrutacya 
w Rosyi, która w przeciągu dwóch miesięcy, to je s t  od 1. września 
do 1, listopada ina być ukończona. Z pomiędzy 21 gubernii wscho- 
dnio-rosyjskich mają 3 zamieszkane po największej części przez wło
ścian koronnych, dostawiać 1 człowieka ty lko , reszta zaś po 9 lu
dzi od 1000 d u sz  ; w d z iew ięc iu  zaś zachodnich guberniach nakaza
no włącznie z żydami zaciągać po 10 ludzi od każdego 1000 dusz. 
Jak  znaczna musi być liczba tych rekru tów , można poznać z tego, 
że gubernie wschodnie ( z  wyjątkiem trzech tylko) przeszło milion, 
a niektóre pomiędzy niemi nawet 2 miliony mieszkańców liczą.

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w księstwie Bukowinie.)

C z e r i l i o w c e , 21. lipca. Według doniesień handlowych sprze
dawano na targach w Czerniowcach, Serecie, Radowcach, Sadagórze i 
WisznicH w pierwszej połowie bież. mies. w przecięciu korzec psze
nicy po 0 — 15r .— 14r.— 19<’.10k.— 15r.45k.; żyta 10r.45k.— 9r.30k. 
— 9r.5k .— 12r.— l i r -  15k.; jęczmienia 9 r .— 9 r .— 6 r .4 0 k .— 9 r . l0 k .— 
9 r .45k .;  owsa 8 r .— 7 /\— 6r.40k.— 8r.— 7 r .4 5 k .;  hreczki 8r.-—6 r.l5k . 
— 6 r . l5 k .— 8 r.— 0; kukurudzy 8 r . l5 k .— 7r.5k.— 7r.5k.-—8 r .— 10r.l2k . 
Cetnar siana po 4 r .— 3r.20k .— 0— 2 r . l5 k .— 0 ,  wełny 55r .— 47r.30k. 
— 75r.— 0— 0 ; nasienia konicza 120r.— 65r.— 6 0 r .— 0 —0. Sęg drze
wa twardego kosztował 30r .— 30r.— 20r .— 30r.— 20r . ,  miękkiego 23r. 
30k .— 23r .— 15r.— 0— 15r. Za funt mięsa wołowego płacono I



904
- 1 5 k — lOk.— 8 3/4k .— 8 s/4k. i za garniec okowity 4 r . l0 k .  
-6r ,15k .— 2r.40k .— 2r.30k. w. w.

-3r.50k.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 1. sierpnia.

. mon. k.D ukat h o l e n d e r s k i ............................
Dukat cesarski ................................................ »
Półimperyał zł. r o s y j s k i ................................„
Rubel śr. r o s y j s k i ...................................... ......
T a la r p r u s k i ................................................. ......
Polski kurant i pięciozłotowi;........................... „
Galicyjskie l is ty ' zastawne za 100 zlr. . „

(K urs wekslowy wiedeński z 29. lipca.)
Amsterdam 163 p 2. m. Augsburg 118 1. uso. Frankfurt 117% 1. 2. m. 

Genua 173 p. 2. m. Hamburg —. 1. 2. m. Liwurna 116 1. 2. m. Londyn 11 30. 
1. 2. rn. Medyolan—. Marsylia 138% 1. Paryż 138% 1. Bukareszt 237. Konstanty
nopol 391. Ag io duk. ces. 22% .

towarem

zlr. k r. |  złr. kr.

5 33 5 37
5 37 5 42
9 39 9 43
1 53 1 54
1 43 1 46
1 23 1 2!r

86 25 86 46

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
Dnia 31. lipca.

PP. Hoszowski N ereusz, z Tarnopola. — Mochnacki Tym oteusz, ze S ta
nisławowa. — Rubczyńslti Maurycy, z Truskaw ca. — Skolimowski Ju lian , z 
Dynisk. — W ysocki Floryan, z Hrehorowa. — W itosławski Józef, z Wybodowa. 
— Żołtaniecki Józef, z Buska. — Czajkowski Jan , z Pietniczan. — Finlt Julian, 
z Brodów. — Grochowski Antoni, z Przemyśla. — Lang Emanuel, z Wolicy. — 
Drzewiecki Józef, z Remenowa.

W y  j  e c h a ł  i z e  L w ó w  a.
Dnia 31. lipca.

H rabia 0 ’Donel, do Krakowa. — Hr. Uruski Sew eryn, de Bilki. — PP. 
Głowacki Henryk, do Tarnopola. — Gutowski Kazimierz, do Stryja. — Łuczyń
ski Józef, do Batiatyez. — Padlewski A leksander, do Dolhego. — Żółtaniecki 
Józef, do Buska. — Rubczyńslti Maurycy, do Popowicc. — Kordany F eliks, do 
Kopania.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 31. lipca.
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T E A T R .

D z i ś : przedstawienie polskie „ O k r e Ż n e .“ i „ G a p ia t k o  fc S t .  
F Io u r .«

J u tro :  na dochód JPana F. A. P i i t z ,  opera niem. „ D ic  P n r i -  
t a n e r .“

J a r m a r k  w  U ła s z k o w c a c h .
T a r n o p o l ,  21. lipca. Trwający od 24. czerwca do 12. lipca 

jarm ark  w Ułaszkowcach , niewielkiem miasteczku w obwodzie Czor- 
tkow sk im , ułatwia handel i znaczną sprzedaż byd ła ,  surowych pło
dów i wyrobów.

Na tegorocznym jarm arku  było do 600 sztuk wołów karinnych 
i 2000 nietuczonych, 5 0 0 — 600 koni rosłych i do 1000 rasy d ro
bniejszej,  18,000 sztuk skórek jagnięcych; przeszło 1000 sztuk su
rowych a 350 wyprawnych skór wołowych, tudzież do 3200 sztuk 
surowych i 450 sztuk wyprawnych skór końskich.

Karmne woły przedaw7ano w przecięciu sztuka po 70 z łr . ,  chude 
po 55 złr .  śr.

Konie sprzedawano po 25 złr. do 300 z ł r . ;  skórki jagnięce po 
100 sz tuk , czarne po 136 z ł r . ,  białe po 6 8 — 78 z ł r . ;  surowe skóry 
wołowe po 7 —8 z ł r . ,  wyprawne ( juchtow e) po 8 — 10 z łr . ;  surowe 
skóry końskie po 3 złr. 12 k r .— 3 złr .  4b k r . ,  wyprawne po 4 złr. 
30  k r , —6 złr. za sztukę.

Wełnę owczą, przywiezioną po większej części na jarm ark tylko 
w p róbkach , sprzedawano cetnar po 9 0 — 116 złr, śr. z rabatem 5°/0.

Zboża i wódki nie wiele sprzedano, bowiem producenci nie 
spuścili nic z teraźniejszych cen wysokich, spekulańci zaś licząc na 
spodziewaną obfitość żniw i deory zbiór kartofli nie chcieli po tych 
cenach kupować. Zakupiono wprawdzie na przyszłą dostawę nieco 
zb o ża ,  a to korzec pszenicy i korzec żyta razem za 5 złr. ś r e b r . , 
lecz taka przedaż z potrzeby nie stanowi jeszcze ceny istotnej, cho
ciaż zkądinąd przyczyniła się do jej zmniejszenia.11 Niektórzy po
trzebą  przyciśnieni właściciele gorzelni sprzedali w szczególnych par- 
tyach 3 0 °  okowitę na przyszłą dostawę garniec po 3 6 — 40 kr. 
Wszakże takich umów będących zgubą dla producentów nie wiele 
tylko zawarto.

Koni rasy szlachetniejszej sprzedano najwięcej do Multan.
To w jutów bawełnianych, lnianych i kramarskich sprzedano hur

tem w dość znacznej ilości. Sprzedaż wyrobów wełnianych była 
mniej znaczna. Na letnie materye mały był odbyt, mianowicie dla 
chłodnego i niedogodnego lata.

Medyolański fabrykant wyrobów jedwabnych, Marek V erb n i , 
który pierwszy dopiero raz odwiedził jarm ark w Ułaszkowcach, roz- 
sprzedał prędko swój tow ar ,  zwłaszcza dając go po słusznych cenach 
i w dobrym gatunku. Ogólna wartość towarów jego wynosiła około 
100,000 złr. ś r . , i rozsprzedał je  wszystkie. Najwięcej zakupili 
kupcy rosyjscy i na Ilusiatyn wywieźli, do czego pomogło zniżenie 
pozycyi rosyjskiej taryfy cłowej z 13. (1 . )  stycznia 1851, a klórymto 
przywozem trudnili się potąd prawie tylko sami przemytnicy

Również wywieziono z Ułaszkowic do Rosyi znaczne partye 
czeskich towarów szklannych, ku czemu także posłużyło zniżenio
pom ien io n e j ta ry fy .

l’owozów, po większej części takzwanycli bryczek najtyczań- 
skieb, przywieziono na jarmark z Neutitschein, Stanisławowa i K o
łomyi do 200 sztuk. Czego nie sprzedano na miejscu, odwieziono 
po skończonym jarm arku do Czerniowiec na tamtejszy ja rm ark  przy
padający na św. Piotra i Paw ła, lub do przednży w Fottiszany w 
Mołdawii.

Towarów korzennych sprzedano po słusznych cenach w dość 
znacznej ilości.

Sprzedaż drobiazgowa, tudzież zarobek traktyerników, kawiarzy 
i t. p. ucierpiały znaczny uszczerbek, szczególnie dla ciągłych de
szczów a ztąd nielicznej publiczności, zaczern nie jeden podobny 
przedsiebierca powrócił zapewne ze stratą.

Niebardzo zresztą wzorowego porządku jarmarcznego przestrze
gała żandarmerya i straż  finansowa z zaspokojeniem publiczności.

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
s t a n u  g a l i c y j s k i e j  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i

z dniem 31* lipca 1851.

Stan wkładek pieniężnych z  dniem 1. lipca 1851 - - - - - -  zh \  1.891.603 kr. 5 den. 1
Od 1. do 31. lipca 1851 włożyło 594 stron - zIr. 90.371 kr. 51 den. —

„  „ „ wypłacono 924 stronom . . .  __ 08.789 _  28 — 2

a zatem przybyło . . .  I  I_  21.582 — 22 — 2
Stan wkładek na dniu 31. lipca 1851 wynosi w ogóle . . .  _  1.913.185 — 27 — 3
Kapitał galicyjskiego instytutu ciemnych (w osobnym rachunku) - —_______3.383 — 26 — 2

Ogół 1.916.568 — 64 — 1
Ma to  ma Zak ład  na dniu 31. lipca 1851:
t *  a .........................................................................................* 1-584.578 kr. 42 den.b) w zastawach na srebra i t. d.

c) w wekslach eskontowanych
d) w galicyjskich listach zastawnych
e) w gotowiźnie

49.059 — —
— 28.300 — — — -
— 152.200 — — — -
— 199.744 — 48 — 2

„  , . . . .  razem — 2.013.882 — 30 — 2
rotrąciw szy powyższą stronom należącą się sumę -   1.916.568 __ 54   1
Okazuje się przewyżka w sumie 97.313 — 36 % jj

W którąto sumę wchodzi: p r o w i z y a  od 1. lipca 1851 stronom się należąca, tudzież p r o w i z y a  z pożyczek na hypoteki i z innych interesów pobrana 
f u n d u s z  w ł a s n y  Z a k ła d u ,  k o s z t a  u t r z y m a n i a  i zysk.

We Lwowie dnia 31. lipca 1851.
Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.

K azim ierz K r a s ic k i , n a d d y re k to r .  -
Hieronim W y s ło b o c k i , dyrektor,

  —  ■■ - iw ar—
Główny Redaktor HI. S r z c n i a w a  S a r t y n i . Z c, k, galic. drukarni rządowej.


